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WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I
T)o Kroniki W iadomości K rajow ych i Zagranicznych, 

'ako praemium dla prenum eratorów , dodane zostaną na  
k w a r t a ł  dwa tom y treści historycznej, powieściowej, lite ­
rackiej i ekonomicznej, sk ładające się każdy  z 250 stron­
n i c ,  z a  cenę druku i pap ieru  po kop 25 za tom.

Obwieszczenia przyjm uje E edak cy a  K rom ki za opłatą: 
Od wiersza drobnym d r u k i e m  za jednorazow e umieszczenie 
kopsr. 3, za następne po kop. sr. 2 '/ ; . .

Każdy prenum erator K ron ik i m a praw o zamieścić 
w niej bez opłaty , doniesień w łasnych za 50 kop. kw artał.

H9CZNYCH.
P-ONIKslf KftoMl

v.y.Y.y,y^
WSIYSTK0 DLA WSZYSTKICH.

OD R E D A K C Y I .
W każdem znaczniej szem mieście po­

trzebne są pisma, któreby zamieszczały 
porządne, w oddziałach osobnych dla ła t­
wego wyszukania, za cene jak można naj­
tańszą, doniesienia o potrzebach i żąda­
niach’ publiczności, a po szczególe PP. 
właścicieli fabryk, warsztatów, sklepów i 
wszelkich zakładów przemysłowych, obok 
tego donosiły o żądaniach lub ofiarowa­
nych kapitałach, zatrudnieniach i t. d. Na 
ten cel Kronika Wiadomości Krajowych i 
Zagranicznych przeznaczą ostatnią stron­
nicę i dodatki do pisma swego.

Kronika Wiadomości Krajowych i Zagr. 
pismo codzienne, kosztuje w Warszawie 
kwartalnie rs. 1 kop. 35 (złp. 9) miesię­
cznie kop. 45 (złp. 3). Obejmuje oprócz 
wiadomości politycznych i Warszawskich, 
doniesienia o handlach, cukrowniach, re- 
stauracyach, kapitałach i wszelkich inte­
resach i potrzebach społecznych, za opła­
tą kop. 3 od jednego wiersza drobnym 
drukiem. Każdy prenumerator ma prawo 
umieścić bezpłatnie doniesienia o włas­
nych interesach za pół rubla kwartalnie. 
Ze zaś wiersz liczy się po kop. 3, przeto 
każdy prenumerator będzie mógł zamie­

ście w Kronipe na kwartał dwa średnie, 
albo trzy małe doniesienia, razem wierszy 
siedmnaście obejmujące. Redakcya ułoży 
doniesienia z ustnego opowiedzenia inte­
resu, bez osobnej dopłaty. Jeżeli tego bę­
dzie potrzeba, to doniesienie w obcym ję­
zyku bezpłatnie na polskie przełoży.

Kronika zamieszcza także artykuły o 
handlu, przemyśle, rolnictwie, teatrze, no­
wych dziełach, krótsze powieści i rozma­
itości;

Jako premium dla prenumeratorów, do­
dane zostaną na kwartał dwa tomy treści 
historycznej, powieściowej literackiej i e- 
konomicznej, składające się każdy z 250 
stronnic, za cenę druku i papieru po kop. 
25 za tom, i-oprócz tego, każdy prenume­
rator Kroniki może nabyć po jednym e- 
gzemplarzu dzieł rozmaitych, wydanych 
nakładem Franciszka Salez: Dmochow­
skiego, Jana Jaworskiego i zakładu lito­
graficznego A. Pecq et Comp za cenę o 
znaczną część niższą od katalogowej księ­
garskiej.

Prenumerować można na wszystkich 
urzędach i stacyach pocztowych Królest­
wak i Cesarstwa, w Kantorach Kroniki, lub 
w Kantorze Głównym przy ulicy Miodo­
wej Nr. 482 w zakładzie litograficznym

, . C E N A  K R O N I K I :  
at&zawie: K w arta ln i?  Rsr. 1 kop. 35. (złp. 9).

J F  ,, Miesięcznie kop. 45, (złp . 3).
■ł, Jm er pojedyńczy kop. 5, (groszy 10).
Na Poczcie: W Królestwie kw artał. R sr. 2 kop .25 (złp. 1 5 ,. 
W Cesarstwie: R ocznie R sr. 13,— Półrocznie 6 kop. 50). 

, ,  ,,  K w artaln ie R sr. 3 kop. 25 (w  kopertach).

B in ro  R edakcyi i K antor głów ny w litografii A . Pecq e 
Comp. ulica M iodowa N r . 482.

A. Pecq et Comp. dokąd adresować trze­
ba wszelkie Korespondencye do Redakcyi 
Kroniki.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  dnia 18-go grudnia 1859 r ., N aj­
w yżej rozkazać raczył: wszystkim  w ogóle cudzoziemcom, 
w połudn iow ych  portach  Rossyi, dozwolić zapisywać się 
do 2-ej i 3-ej gildyi kupieckiej, aż do określenia ustaw ą 
p raw  cudzoziemców pod względem handlow ym .

—  Z  Petersburga d. 8 (20) Lutego. —
We w torek , 2-go  lu tego, Perw isz-P asza , P ose ł N ad­

zwyczajny i M inister Pełnom ocny N. S u łtan a  Tureckiego 
m iał zaszczyt być przyjętym  przez N a j j a ś n i e j s z e g o  C e ­
s a r z a  i doręczyć przy tej sposobności swe . listy  wierzy­
telne.

N astępnie Z  uclirab-Effendi, Radca, oraz Kiamis-Bey i 
P ertew -E ffend i, sekretarze poselstw a tureckiego, Achm ed- 
E ffend i, porucznik  sztabu głów nego i M ustafa-Effendi, 
k ap itan  piechoty gw ardyjskiej, zostający przy  poselstwie, 
mieli zaszczyt być prżedstaw ionemi N a j j a ś n i e j s z e m u  Ce ­
s a r z o w i .

— Komisya Rządowa Spraw Wewnętrz­
nych, uzasadniając się na art. 12 Postano­
wienia Rady Administracyjnej Królestwa z d. 
26 lutego (10 marca) 1857 r., o środkach 
kwarantannowych, zaliczyła w r. 1858 mia­
sto Międzyrzec w powiecie Radzyńskim do

Korespondencya z przejażdżki.
SZKIC OBYCZAJOWY.

(Dalszy ciąg patrz  N r. 57.)

Pan Józef, mój nowy znajomy, a sąsiad me­
go przyszywanego wuja (wujem go bowiem 
w listach tytułowałem), był młodzieniec dwu- 
dziestokilkoletni, dorodny, Z sumiastym wąsem 
i rezolutną miną. W ykształcenie jego było 
czysto obywatelskie, to jest skończył pięć klas 
powiatowych, znał się na pszenicy, owsie, na 
baranach; przynajmniej umiał o tem rozpra­
wiać ile się podoba. Prócz tego, opowiadał 
mi o niektórych szczególnych kombinacyaeh, 
fi., !m! ,S1? Przydarzyły w preferansie, lub 
ktoiych był świadkiem, opowiedział mi kilka 
anegdotek myśliwskich, potem jarm arcznych
«iua rnSZCiei skandahcznych. Potem skre­
ślił obrazek kilku panienek z swego sąsiędztwa, 
przyczem dowiedziałam się, że córka mego 

y uja  jest dorosłą i piękną panną na

wydaniu. O niej jednak mówił bardzo w strze­
mięźliwie i z uszanowaniem, jak  wypadało.

W  tych wszystkich rozmowach pokazałem  
jednak niewielkie doświadczenie z mej strony: 
bo pszenicy niepotrafię odróżnić od jęczmie­
nia, niewiem kiedy można grać siedem" a kie­
dy zwyczajne sześć i wyobrażenia niemam
0 cenach i przym iotach koni. O p łci pięknej 
wprawdzie mogę długo rozmowę prowadzić
1 czerpać anegdotki z własnych, poczęści 
smutnych doświadczeń, ale też to jeden przed­
miot tylko.

Zapomniałem uprzedzić czytelników, że da­
wno już siedzimy w leciutkiej eleganckiej 
bryczce, tęgą  czwórką zaprzężonej, pan Józef 
bowiem ofiarował się odwieść mnie do wuja, 
a konie, które przysłano po mnie do stacyi, 
odesłaliśmy wolne.

Szkoda, że niewybrałem się latem, mógłbym 
kilka stronnie napełnić opisem okolic zwie­
dzanych.

Opisy lasów, łąk , jiól i błękitnego nieba 
przyjmują się przez czytelników ex officio, 
niewolno szemrać na autora, że każe czytać 
czarno na białem  to, co może każdy i każde­

go czasu (w lecie naturalnie) zobaczyć zie- 
louo na tle błękitnem. Ale tym razem było 
szaro na ziemi i szaro na niebie aż do sa­
mej Woli **skiej, k tóra także była szara.

W ieczorem już zajechaliśmy przed obszer­
ny dwór drewniany, z gankiem. Psy narobiły  
ogromnego hałasu, mogliśmy więc spodziewać 
się, że nam będą radzi. W yszedł na  ganek 
męzczyzna średnich lat, ogorzały, przystojny, 
w palonych butach i w futrem  podszytym  
surducie.

Z opisu udzielonego mi w drodze przez p. 
Józefa, domyśliłem się, że to był p an  Arka- 
djusz, bliski kuzyn mego wuja, rezydujący 
u niego i trudniący się gospodarstwem. N a­
stąpiły serdeczne całusy w oba policzki, po ­
słano po pana Ksawerego, mego wuja, na 
folwark, a tymczasem przez sień weszliśmy 
do pokoju.

W eszliśmy zaś do pokoju na lewo, zajmo­
wanego przez p. Arkadjusza. Obszerny był 
dosyć; oprócz łóżka z dywanem i wiszącemi 
nad niem przyboram i myśliwskiemi i drugie­
go, niemającego tych przyborów nad sobą, 
zaw ierał biurko z księgami gospodarskiemi,



rzędu miejsc, do których sprow adzane być 
może na konsumcyą bydło rogate, odbywa­
jące przy wejściu do tutejszego kraju, dwu­
dniową tylko kw arantannę.

Gdy jednak obecnie okazało się, że mia­
sto rzeczone obejść się może bydłem  krajo- 
wem i gdy bydło po dwudniowej kw arantanno­
wej obserwacyi, prowadzone traktem  od R a­
dzymina do M iędzyrzeca, przyczynić się m o­
głoby do zaniesienia księgosuszu do okolic i 
wsi przy samym trakcie położonych; z tych 
przeto powodów Komisya Rządowa Spraw 
W ewnętrznych i Duchownych, postanowiła 
z dniem 3 (15) m arca r. b. cofnąć pozwole­
nie na sprowadzanie bydła tego na rzeź do 
m iasta M iędzyrzeca udzielone, i o tem  do 
wiadomości osób interesowanych podaje.

— Na zasadzie reskryptu  Komisyi Rządo­
wej Przychodów i Skarbu, z d, 27 stycznia 
(8 lutego) r. b. 7,507/1,615, Administryacya 
Rządow a podaje do powszechnej wiadomości, 
że dla dogodności konsumentów, na wniosek 
Członka Ekonomicznego, cygara, papierosy, 
sprzedające się teraz po kop. 1 '/2 za sztukę, 
sprzedawane będą od dnia 1 (13) m arca r. b. 
w składach adminis:racyi i we wszystkich 
dystrybucyach tabacznych w Królestwie, po 
zniżonej cenie, to  je s t po kopiejek 1 za sztu­
kę, czyli po rs. 1 za 100 sztuk.

—- Znużony wczorajszą podróżą po cho­
dnikach W arszawskich, k tóre  pozamieniały 
się w sadzaweczki przecięte grobelkam i i 
w ysepkam i, przeprawianiem  się tu  i owdzie 
przez strum ienie z szumem pędzące po uli­
cach, usnąłem  na  chwilę po obiedzie i śniło 
m i się, że" W arszaw a nagle zam ieniła się w 
W enecyą. Każda ulica była kanałem , każda 
dzielnica osobną wyspą. Tu i owdzie po cho­
dnikach sterczały progi z ubitego śniegu zro­
bione, naksz ta łt progów D niepru i Niagary.

Z ulicy Królewskiej od Grzybowa, wypły­
nął sta tek  parowy obładowany, podróżnemi i 
pędził poruszając bałw any wody wzdłuż k ra ­
ty  Saskiego ogrodu.

Stałem na  wywyższeniu przed kościołem 
Ew angelickim , spoglądając na  to  widowisko.

Nagle postrzegam , że kanał przed domem 
p. Malhomów, nieznośny kanał, który nie- 
tylko upały, ale i teraz ' nawet zatruwa 
powietrze i lokatorom, piękne i kosztowne 
opłacającym komorne, nie pozwala ani na  
chwilę "okien otworzyć: — urósł nagle w ol­
brzym ie ksz ta łty  i rozw arł szeroką paszcze 
swoją. S ta tek  niewstrzymanym pęd m j)o rw a-_

kilka szaf, kilka kufrów potężnych i pro­
stych krzeseł. D rugie łóżko niepasowało jakoś 
z "reszta sprzętów i widocznie niedawno było 
tu  w niesione." P . Arkadyusz uprzedził mnie 
też zaraz, że dla mnie je  przygotowano, i tło- 
maczył uprzejmie, że niemożna mi było przy­
gotować osobnego pokoju.

—• W łaśnie, największą przyjemnością dla 
mnie będzie, że przez te  kilka dni niebędę zam ­
knięty "między cztery sam otne ściany; będzie­
my mieli sposobność pogaw ędzenia czasem 
i prędszego poznajomienia się,

Niepamiętam już jakim  komplementem od­
powiedział m i na to  p. Arkadyusz, a  w dal­
szym ciągu rozmowy, nieskończyliśmy jeszcze 
narzekać na pogodę, gdy wszedł p. Ksawery. 
Byłto wysoki, barczysty, siwiejący już mocno 
męzczyzna, z ujmującem i pełnem  serdeczno­
ści obejściem; lubo dotychczas nieznajomi so­
bie, od pierwszej chwili przywitania byliśmy 
jak  dawni znajomi, jak krewni. Liczny sze­
reg  osób zmarłych a wiążących nas w pokre­
w ieństwo, dostarczył obfitego i zbliżającego 
nas przedm iotu rozmowy. W oku starca  łza  
zakręciła  się kilką razy, a ja  uczułem się

ny, wpadł w gardziel jego i zginął ze wszy- 
stkiemi podróżnemi. Ach! zawołałem ze zgro­
zą— czemu też nie zakryto tego kanału, nie 
byłoby teraz  tak  wielkiego nieszczęścia, a 
w lecie nie byłoby wyziewów zatruwających 
powietrze.

Gdyby.... ale to  gdyby, zawsze po niewcza- 
sie przychodzi — gdyby ten k anał zakryto, 
gdyby wyrąbywano śnieg nie tylko na cho­
dnikach, ale na deskach, które pokrywają 
ścieki poprzeczne, nie byłoby tylu ofiar, nie 
byłoby zawałów tak  olbrzymich, przez które 
trzeba sobie łam ać nogi i ręce.

W tem  obudziłem się, ucieszony że katastro ­
wa ze statkiem  parowym była tylko .m arze­
niem sennem, lecz bardzo byłoby rzeczą po­
żądaną, żeby usunięto te  niedogodności, istn ie­
jące na mały rozm iar, k tóre  widziałem we 
śnie w olbrzymiej postaci.

— Onegdaj Członkowie R esursy Nowej, na 
ogólnem zebraniu, postanowili sposobem skład­
ki pomiędzy sobą, .ustanowić jedno stypen- 
dyum na rs. 300, dla Insty tutu  Muzycznego. 
Oprócz tego postanowiono także zmienić do­
tychczasowy term in wyborów, odbywanych 
w śród la ta , i przenieść takowy na zimę.

— N a Saskim placu, przygotowano zapas 
kam ienia kostkowego, do brukowania ulicy 
Wierzbowej. B ruk ten sprowadzony być ma 
z Krakowa.

—  R an Nikodem B iernacki dał koncert 
w Żytomierzu, dnia 13 lutego b. r. z wiel- 
kiem powodzeniem, a ztam tąd udał się do 
Winnicy, gdzie był dla dawania koncertów 
zaproszony przez obywateli gubernii Podol­
skiej.

— W czoraj byliśmy świadkami pięknej za­
bawy muzykalnej, wydanej w domuW -żnej pu ł­
kownikowej Zdzitowieckiej na korzyść Insty tu tu  
Muzycznego W arszawskiego. Pomimo niepo­
gody, licznie się zebrano, podziwiać ta ­
lent córki dostojnej gospodyni, k tóra  główny 
na siebie udział przyjęła, wykonawszy na 
fortepianie dwa koncerta z towarzyszeniem 
kw artetu zdublowanego: W ebera i Mendel- 
solina. Czystość, jasność i niepospolita bie­
głość, oto cechy znamienujące wysoko już u- 
kształcouą amatorkę; a pojęcie tych wspa­
niałych utworów tudzież sposób ich frazowa- 
.nia, w wysokim stopniu zaszczyt jej przyno­
si. Pan i Leśkiewiczowa znana z pięknego 
głosu artystka, nie mało także przyczyniła się 
do uświetnienia tego wieczoru, odśpiewaniem 
a^iJPaccmiego^^mami^^ossmam^^ji^

odrazu wśród swoich, w domu. Oznajmiono 
nareszcie herbatę; to zwróciło nas do teraźniej­
szości.

— Poznasz moją córkę, moją W andę, rz.ekł 
pan Ksawery z uczuciem.

Przyznam się, że bardzo pragnąłem  poznać 
moją kuzynkę, "nie dla tego, żeby znać swych 
krewnych, ani dla napisania korespondencyi, 
ale dla tego, że mam la t 30, a w tym wieku 
kobieta je s t dla nas najciekawszym przedm io­
tem  studjów i każdy nowy a  świeży egzem­
plarz, rozpatrujem y z większą daleko cieka­
wością niż niemiecki na tu ra lista  motylka, lub 
robaczka jakiego. Gotowiśmy jak  H um boldt 
narażać się na złamanie karku  w dalekich 
i awanturniczych podróżach, byle zbogacić 
nasze wiadomości, jakiem i nowemi fenomena­
mi. Niestety! jem u i w starości przydały się 
zebrane skarby nauk, nasze nie będą nam 
wtedy użyteczne.

W szedłszy więc do obszernego saloniku na­
przeciw, zwróciłem najprzód oczy na moją 
kuzynkę, stojącą przy samowarze, jak  sta ro ­
żytna nimfa przy zdroju.
" Panna W anda m iała lat 18 i przedstaw iała

H rabiny  i Przekleństw a z Proroka, a .zaśn  
Studziński ze swoim kw artetem  tak  zawsze 
mile i z upodobaniem słuchanym, wykonał 
nokturn własnej kompozycyi i Mazurka Wo­
lickiego.

W szystkie te ustępy poszły wybornie; słu­
chacze okrywali je zasłużonemi oklaskami a 
do ogólnego funduszu, zbieranego w całym 
kraju na cel tak  ważny, bo dobro sztuki na­
szej narodowej mający na względzie, przy­
będzie sumka, k tó rą  głównie zawdzięczać na­
leży poświęceniu i trudom  młodej, p"ełnej ta­
lentu amatorce, tudzież jej nauczycielowi dy­
rektorow i orkiestry Miinchejmerowi, któren 
całej tej zabawie przewodniczył.

— H elena Hilke, w wieku la t 13, córka 
Radcy Dworu H enryka Hilke, Komisarza Eko­
nomicznego w Komissyi R. P . i Skarbu, po 
długiej i ciężkiej chorobie, skończyła życie.

— W dniu 17 lutego r. b. um arł w Gawo- 
rowie w powiecie Ostrołęckim, X. Walenty 
Górnowski, były Dziekan Ostrołęcki, a Pro­
boszcz Gaworowski, przeżywszy wieku lat 65, 
K apłaństw a la t 42. Pochowany został w d. 20 
t. m. na sm ętarzu swej Parafii.

— W  przeszły czwartek, w Krakowie d. 23 
dawano komedyą: (.Recepta na złośnicę”, ni­
by przerobioną ze Szekspira, rzeczywiście je­
żeli w niej znajdzie się kropelka szekspirow­
skiego jeniuszu, to rozpuszczona w beczce try­
wialności. P rzez długie 4 akty pokazano nam 
kobietę źle wychowaną i pasyonatkę, którą 
podobnie ja k  narowionego konia tresował mał­
żonek, nie przebierając tak  bardzo w środkach. 
Moralność tej sztuki dałaby się tak samo 
zmieścić w jednym akcie. G ra aktorów była 
wcale dobra, jeżeli kto chce i wTyborna, ale 
grać tak ą  surowiznę dram atyczną, nie tak wiel­
ka  sztuka.

—  W  clniu wczorajszym, przyjechało kole­
ją  żelazną osób 247, wyjechało 269.

— W czoraj w teatrze Rozmaitości, po me- 
lodram ie Graziella, przywołani: panna Gąso- 
wicz 5-kroć i p. Stolpe 4-kroć; po komedyi 
Dwa pojedynki, pp. Żółkowski i Trapszo po 
5-kroć; po krotochwili Icek zapieczętowany, 
pan Damse 4-kroć.

W IA D O M O Ś C I ZAGRANICZNE.
A N G L I A .

Londyn , 26  lutego. R ezultat głosowania 
Izby gmin n ad  popraw ką D ucane’a, sprawił 
^ ^ M ^ n i e ^ ^ ^ e ^ z a ^ i w o l C T m ^ ^ ^ ^ ^

prawdziwy typ wiejskiej dziewoi. Średniego 
wzrostu, trochę za szeroka w ramionach i 
w pasie (wada bardzo pospolita w naszym 
kraju), m iała rum iane pełne policzki, ciemno 
błąd włosy i duże niebieskie oczy. Według 
zaś moich zasad oceniania piękności, lub we­
dług mego gustu, (bo co tu  znaczą za­
sady?) piękność oczu ostatecznie rozstrzyga
0 piękności kobiety. Nieprzeczę, że wiele 
znaczy budowa architektoniczna ciała, świe­
żość lic, pełność i okrągłość kształtów, ale
1 bez tych wszystkich zalet może nas kobieta, 
zachwycić, byle tylko ich brak  aż do p o czw o r-  
ności niedochodził. Jedne oczy, mogą wszy* 
stkie te  zalety zastąpić; prócz zalet duszy 
których nic n ie  zastąpi.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



Sesya na której to głosowanie miało miej­
sce ukończyła się bardzo późno, a spra­
wozdanie z rozpraw jest tak  długie, że dzien­
niki angielskie niemiały czasu dodać długich 
komentarzy do tego zwycięztwa gabinetu 
Palm erstona. Morning Post powiada: To je s t 
wielki tryumf rządu i wywrze wielki wpływ
na całą Europę. .

Pailg-N ew s  powiada: Kraj wyraził się za 
pokojem i wolnym handlem. Owoce tego po­
stanowienia będą błogosławić dzieci naszych
dzieci. ,

Times Ogłosił listę głosujących za wnio­
skiem Ducane‘a:

Jeden tylko liberalny deputowany, sir F ran ­
cis Baring głosował z opozycyą. Naprzeciw, 
dwudziestu ośmiu deputowanych torysowskich 
głosowało za rządem.

Głosowanie to ma i dla Francyi wielkie 
znaczenie. Widocznem jest, że Parlam ent an­
gielski wstąpił odważnie na drogę postępu, 
którą mu zakreślili pp. Bright i Cobden. M or­
nin g"  Herald, pojmuje to, tak  dalece, że zapo­
wiada niedaleką nomiuacyą p. B right na dy­
rektora generalnego p o c z t, w miejsęe lorda 
Elgin, który uda się do Chin w missyi dy­
plomatycznej.

Jeżeli się ten kierunek utrzym a, jak się 
należy spodziewać, to ustali w Anglii zupeł­
nie nową politykę prawdziwie międzynaro­
dową i humanitarną, k tó ra  niebędzie już szu­
kać swej wielkości i pomyślności, w uniżeniu 
lub ruinie innych państw. (Nord.J

Londyn , 21 lutego. Parowiec Azia przywiózł 
wiadomość z New-Yorku z dnia 15go b. m. 
Ogłoszono traktat z Meksykiem zawarty. 
Z Yera-Cruz otrzymano wiadomość z dnia 4, 
że Anglia przesłała tam  ultimatum, w którem  
domaga się zupełnej wypłaty po dość k ró t­
kim terminie. (Schl. Ztg.)

A U S T R Y A .
W chwili w której półurzędowe dzienniki 

Paryża, tak  względnie i przychylnie wyraża­
ją się dla A ustryi, nie bez in teresu  będzie 
widzieć jak na to odpowiadają organa austry- 
ackiej kancelaryi. N aprzykład Journal de 
Francfort, tak  wyraża się co do zobowiąza­
nia polepszenia losu Wenecii, k tóre przypo­
minają dzienniki paryzkie:

W Paryżu m ają teraz uszy na krzyki bo­
leści Weuecyan, choć ich n ikt nie krzywdzi, 
i choć Austrya robi to tylko, co nakazuje 
konieczność skłonienia do uszanowania jej 
władzy.

Jakiż artykuł układu w Y illafranca w pro­
wadzony był w wykonanie, ażeby A ustrya 
miała być obowiązaną do wzajemnych u- 
stępstw? Niemasz już wcale mowy o związku 
państw włoskich, aie tym więcej mówią o 
zamiarze Sardynii pochłonięcia W łoch całych.

Skądże pochodzi prawo, k tóre sobie przy­
pisują, nakazywać wielkiemu niepodległemu 
mocarstwu jak Austrya sposób postępowania 
ze swemi poddanemi?

Cały świat zna łaskę i umysł pojednawczy 
cesarza austryackiego, który dochodzi do te ­
go stopnia, że W łochy biorą  tę dobroć za 
słabość i nadużywają jej. Gdyby W enecyanie 
inaczej wypełniali swoje obowiązki, pewnoby 
memieli powodu uskarżać się na surowość 
cesarza.

la k ie  pretensye pochodzą tylko z szuka­
nia umyślnie powodów do kłótni z Austryą. 
Czyż to już niedosyć że to mocarstwo zosta­
je  widzem biernym przemian we W łoszech 
zarządzanych? Czyż chcą od niej, aby Wła- 
snemi rękam i darła  traktaty, których a tra ­
ment ledwie zasechł? Niech się nieprzyjacie­
le Austryi niemylą, cięciwa zbyt naciągnięta 
może się nagle zerwać. (N ord .)

F  R A N C Y A.
Paryż, 26 lutego. Tutejszy świat finanso­

wy z zadowoleniem przyjął wiadomość o zna­
komitej większości otrzymanej przez mini­
sterstwo Palm erstona, ale jego zaufanie, na­
gle było w strząśnięte depeszą donoszącą o 
udaniu sią floty angielskiej do Lizbony. Nie- 
wątpiono że udała  się pod Tanger, dla s ta ­
wienia tamy postępom  armii hiszpańskiej; 
gabinet londyński uważa warunki pokoju po­
dane przez H iszpanią, za przeciwne zobo­
wiązaniom się gabinetu "madryckiego wzglę­
dem angielskiego. Sądzimy że nasz świat fi­
nansowy naprożno się lęka, gdyż zapewne 
teraźniejsze stosunki Anglii z Francyą, nie- 
przeszkodzą nic pierwszej opierać się stano­
wczo roszczeniom Hiszpanii.

L isty w tej chwili nadeszłe, donoszą że 
nowe interpelacye zapowiedziane są na 2S 
lutego w Izbie gmin, w przedmiocie Sabaudyi; 
m inisterstwo obawia się zbyt żywych deba- 
tów i aby nie osłabić swego stanowiska, bę­
dzie zapewne musiało oświadczyć się prze­
ciw przyłączeniu. (Ind. Belge.)

W Ł O C H Y .
Czytamy w Opinione:
„M inister finansów ogłosił rap o rt naszego 

położenia finansowego: przyłącza doń doku- 
menta, między innemi i tyczące się Lom- 
bardyi.

Podług spraw ozdania m inistra, było defi­
cytu za 1S50 rok, 38,826,236 lirów, a za rok 
29,915,000 lirów. Ogółem 68,741,236 lirów. 
Pożyczka 100 milionowa, negocyowana za 
pomocą podpisów narodowych, . aż nazbyt 
wystarczy dla zapełnienia deficytu i zaspo­
kojenia wydatków nadzwyczajnych nieprzewi­
dzianych, których po trzeba , mogłaby się 
w przyszłości okazać.”

Następuje wywód zbyt szczegółowy, iżby 
mógł budzić u nas interes; poczem dziennik 
tak  mówi:

„Te uwagi dostateczne będą do zbicia po­
głosek rozpuszczonych w ostatnich czasach 
jakoby było zam iarem  rządu, zaciągnąć nową 
40 milionową pożyczkę.”

W Toskanii rząd  prowizoryczny działa tak, 
jak  gdyby przyłączenie nie miało nastąpić, 
lub jakby jeszcze do niego było bardzo da­
leko; tak  więc, podczas gdy posyła do Tu­
rynu komisyą, m ającą wziąść udział w p ra­
cach zlania obu kodeksów, w jednem ogła­
sza prawo organizujące rady prowincjonalne, 
prawo bardzo ładne, ale nie sardyńskie. Inne 
prawo, tyczące się wychowania publicznego, 
o mało niesprowadziło rozdwojenia między 
ministrami: projekt chciał mieć wychowanie 
oparte na karności i zasadach ściśle katoli- 
ckich; pp. Salvagnoli i Ricasoli, odrzucili to 
rozporządzenie, jako uwłaczające równości 
wyznań; pp. Ridolfi i Poggi byli tegoż zda­
nia  co m inister oświecenia: rad a  stanu roz­
strzygnęła na korzyść m inistra prezydenta. 
Decyzya ta, choćby nie była nakazywaną 
przez statu t, m usiałaby być powziętą dla 
znanego dobrze usposobienia księży. W iększa 
część biskupów wolała nieogłaszać napomnień 
tyczących się wielkiego postu niż poddawać 
je  pod zatwierdzenie rządu, jak  tego wyma­
gają prawa księcia Leopolda, niedawno wzno­
wione.

M edyolan, 21 lutego. Obiega pogłoska, 
że F rancya żądała od Piem ontu stanowczej 
odpowiedzi, w przedmiocie odstąpienia Sa­
baudyi. Pow rót pana Hudson, który wyjeż­
dżał do Turynu, z przyczyny nagłych depe­
szy, dawał tym pogłoskom niejaki pozor p ra ­
wdy, a jednak nie mają one podobno innego 
źródła tylko wyobraźnią niektórych nowinia-

rzy. Dodawano że cesarz chciał w mowie 
na otwarcie ciała prawodawczego oznajmić 
Francyi, że odzyskała swe naturalne granice 
ze strony Włoch, i że Sabaudya należy do 
cesarstwa.

Otrzymujemy drogą telegraficzną tekst 
adresu  złożonego przez duchowieństwo me- 
dyolańskie królowi Wiktorowi Emanuelowi. 
Oto jest ten  dokument:

Zachwyceni szczęśliwem przyłączeniem 
Lombardyi do twej przesławnej korony, Naj­
jaśniejszy Panie, radośnie stajemy pod cho­
rągw ią statutu, pewni będąc że pod opieką 
nowych instytucyi politycznych, religia kato­
licka, wieczna chwała Włoch, będzie najmo­
cniejszą podporą powiększonego królestwa.

W tym celu, zgodą prawowitą i stałą, 
chcieliśmy połączyć sprawę religii z sprawą 
narodową, aby w naszem powołaniu, obcem 
wszelkiemu interesowi świeckiemu, opieko­
wać się godnością moralną wielkiego ludu, 
i zastosować silnie i niepokalanie pełne 
chwały, tradycye tego kościoła św. Ambro­
żego.

T u ryn , 25 lutego. Tutejsza Patria  utrzymu­
je, że Piem ont wraz z Włochami środkowe- 
mi mieć będzie do Igo marca 24,000 wojska, 
nie licząc rezerw.

M inister sprawiedliwości p. Cassinis podał 
się do dymisyi. (Nord.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Paryż, 26 lutego. Wiadomość o przymierzu 

zawartem przez Austryą, sprawia tu  wielkie 
wrażenie. Presse i Opinion Nationale  nie mają 
tej nowiny za nieprawdo-podobną, gdyż Mor­
ning Chronicie, który ją  pierwszy podał niena- 
leży do nieprzyjaciół Francyi. Siecle, Pays 
i Constitutional zachowują milczenie.

Paryż, 27 lutego. Monitor ogłasza rapo rt 
p. Rouher, co do dróg i komunikacyi we­
wnętrznych. Taryfy na kanałach będą zniżo­
ne, a pozostałość 100 miljónów z ostatniej 
pożyczki tak  będzie rozdzielona:

Drogi i mosty 15 milionów, rzeki i kana­
ły 42 miliony, porty 35 milionów, prace rol- 
lnicze 8 milionów.

Londyn , 26 lutego. W  dobrze zawiadomio­
nych kółkach upewniają, że rząd uważa wia­
domość zamieszczoną W  M orning-Chronicie 
o przymierzu zawartem przez Austryą za zu­
pełnie fałszywą.

— Donoszą tel. b iuru Reutera z Szangai 7 
stycznia, że edykt cesarza Chin ustanawia opła­
tę  beczkowego dla okrętów wszystkich narodów, 
na równi z opłatą ułożoną w  traktacie z S ta -  
mami Zjednoczonemu.

Londyn , 27 lutego. Korespondencya R eute­
ra  podaje depeszę z Paryża, według której 
odpowiedzi Prus i innych mocarstw na pro- 
pozycye angielskie, zawierają nowe propozy- 
cye konferencyi a następnie kongresu wiel­
kich mocarstw.

Pan Thouvenel odkłada odpowiedź] aż do 
wyrażenia się Anglii.

Taż korespondencya donosi z Turynu, że 
ze strony obcego m ocarstwa robiono p. Ca- 
vour przedstawienia, że Sardynia w kłada na 
siebie wielką odpowiedzialność, jeżeli obecnie 
dalej na drodze przyłączenia posuwać się 
będzie.

Turyn , 26 lutego. P rzez powołanie czte­
rech klass naborowych, z la t  1830 do 1833 
powiększy się arm ia sardyńska o 50,000 lu­
dzi, między niemi będzie 14,000 uwolnionych 
ze służby Lombardów.

Palermo , 18 lutego. Karnawał był nad­
zwyczajnie ożywiony i świetny; na budowę.



nowego teatru, który ma kosztować 400,000 
dukatów, rozpisauo konkurs.

Kassel, 27 lutego. Druga Izba przyjęła wię­
kszością, 30 przeciw 9 głosom wniosek Zie- 
glera w przedmiocie ustawy.

Bombay , 25 stycznia. Dla wynagrodzenia 
mieszkańców Nepaul’u, za ich usługi oddane 
w czasie powstauia, będzie do ich kraju do­
łączoną znaczna pi-zestrzeń na północ od 
Oude. Dla wojny z Chinami będzie uformo­
wany korpus nieregularnej kawąleryi.

Batąwia, 11 stycznia. Holenderski głó­
wnodowodzący, żąda od królestwa Waju, wy­
dania królowej Boni. W Banjermassin kra­
jowcy napadli na holenderski parowiec On- 
rust, załogę wyrżnęli, okręt zatopili.

Kanagawa 20 grudnia. Podług doniesień 
z Jeddo, rząd japoński upewnił tamtejszego 
posła amerykańskiego, że traktak Jeddo bę­
dzie punktualnie wykonanym.

Wolny handel i wywóz japońskich produ­
któw jest dozwolony z wyjątkiem ryżu, psze­
nicy, monety miedzianej, złota i srebra.

M adryt,26  lutego. Prassa i publiczność je- 
dnozgodnie dają oklaski zamiarowi dalszego 
prowadzenia wojny.

Eskadra Oceanu składa się z 13 okrętów, 
rachując w to jeden okręt liniowy i cztery 
fregaty.

— Druga depesza: Zawieszenie broni któ­
re miało miejsce de facto, ustaje i zaczną się 
zaraz działania wojenne.

Porty Arcilla i Larache zagrożone są bom­
bardowaniem. Ten drugi okres kampanii bę­
dzie silniejszy a krótszy.

(N ord . Staas Anz.)'

Wiadomości handlowe.
Ceny targowe Warszawskie,

3 dnia  29 lutego 1860 roku , płacono:

P r o d u k t u .
za

czetwert
za

korzec
rs. kop .|rs. kop.

Ż y t a ..................................... 5 33 3 25
P s z e n i c y . ......................... 8 79 5 36
G rochu polnego. . . . — —* — ---

,, cukrow ego. . — — — ---
„  fasoli . . . . — — — ---

G ry k i .................................... — — — —
Ję c z m ie n ia ........................ — — — ---
O w sa ..................................... — — — ---
P r o s a .............................  . — — — ---
B urak ó w .............................. — — — ---
K arto fle ............................... 1 72 1 5
K asza  ja g la n a . . . . 9 10 5 55

„  gryczana. . . . 7 87 4 80
drobnej. — — — —

, jęczm ienna . . 6 15 3 75
„  perłow a. — — — —

„  ow siana . . . — —

z a P u d.
rub . sr. kop.

M ąka pszenna p rz e d n ia . — —
„  „  zwycz. . — —
„  żytnia py tlow a . — —

„  gryczana. . . . — —
S ł o m a .............................. — 25
S i a n o . .............................. — 33
M a s ł o .............................. 9 50
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Ceny cukru w Warszawie, z d. 26 lutego.
Cukier najprzedniejszy p łacono kam ień z łp . 27 g r . 25

Nr ł  ...................................  ń  27 ,, 5
n  ii 2 . ,, ,, 26 ,, 5
„  m ąezka(m elas). „  „  24 „  20
„  w  kaw ałkach (lump.) . . „  ,, 22  „  20

Ogłoszono taksę tm łek i ch leb a , oraz m ięsa, n a  m ie­
siąc  m arzec r: b: bu łk i mątowej funt kop. 6>/2, b u łk a  za 
k : 1, m a ważyć zołotników 15, strucli mątowej fu n t k : 3 i/j,; 
b u łk i z pośledniejszej mąki funt k: 3; b u łk a  za kop: 1, ma

ważyć zoło tn ików  32; strucli z tak iejże m ąki funt: kop. 3; 
cbleba stołow ego z takiejże m ąki fu n t k : 3; p lack a  solo­
nego k . l ' / 2; cb leba żytniego pytlow ego fun t k: 2 ; chleba 
razowego fu n t k: 1 % . W ołow ina. Poniew aż w obliczeniu 
stosunku ceny b y d ła  do w agi otrzym anego zeń m ięsa, w y­
pada fu n t w ołow ego po kop: 7, a tak a  w artość pod ług  za ­
sad  obow iązujących stanow ić m a taksę na  d rugi gatunek  
mięsa, i w zględnie do m ięsa w artości regulow ać się pow in­
na  tak sa  n a  inne gatunki, przeto stanow i się ta k sa  na 
mięso w artości ja k  następuje: a) na  gatunek  m ięsa XI, do 
którego należą: l)sk rzy d ło  (część w ew nętrzna); 2 ) biodrow a 
sam a; 3) ko tle t yel cienkie żebra; 4) z brzeżna zrazowa; 5) 
plecowa; 6)  krzyżow a spodnia (część zew nętrzna); 7) m o­
stek  z grychtem , fun t po kop: 7. b) N a gatunek  m ięsa I , 
do którego należą; 1) krzyżow a górna (część zewnę­
trzna); 2) zrazow a (część wewnętrzna); 3) łojow a vel ło - 
jów ka, fu n t po kop: 9 l/ 2. c) N a gatunek  m ięsa I I I ,  tu  nale­
żą: 1) góra z paskiem  środkowym ; 2) podgórnica; 3) 
szponder od m ostku i plecowej; 4) ła ta  vel szponder z 
dziurą; 5) szponder poprzeczny od boku; 6) kark ; 7) m ię­
so od p rę g i i goleni; 8 )podgardle; 9) kap tu ry  z świeczką 
część w ew nętrzna (diafragm a); 10) ogon, fun t po kop: 5% ; 
d) Polędw icy fu n t kop: 14. —  I I . W ieprzow iny ze skórą 
fun t kop: 7 % , schabu .fu n t 6 % .— I I I .  Cielęcina: obie 
ćw iartk i ty lne z forszlakiem  i nerkam i fun t kop: 9; gór­
k a  z części przedniej, m ostek, łopatk i, karczek  fun t po 
kop: 6 .

Ceny zboża i produktów za granicą.

Berlin, 27 lutego.
Pszenica . za w insp. 2,100 fnt. 58— 69 tal.
Żyto. . . „ 2,000 77 49 „  w miejs.

n 77 77 4 7 % „  n a  wios.
Jęczm ień . 77 37 — 44 77
Owies . . 77 77 25 — 29 ,, w  miejs.
G roch. . . 77 77 47 — 56 „  najlep.
Olej rzep. . — , za  100 77 10% ,, w miejs.

77 77 77 7? 11 „  n a  wios.
,, ln iany. 7* 7? 77 10% ,, w miejs.

S p iritu s. . — „  8,000 trą l.
czy ii 100 kw. 16% „  w  m iejs.

77 77 17%  2 ,, n a  wios.

H G R »  G 1EŁIP  / , ł 6 i ! t V I ( 7 , \ V H I

B e r l i n  2 9  lu t e g o  1 8 6 0 r .
5 -ta  S erya S tieg litza  za rs. 100
6- ta  Serya S tieg litza  „  „  100
Polsk ie  O bligacye Skarbow e ,, „  100

,, L is ty  Z astaw ne ,, „  9o
„  B ilety  Bankow e „  „  90

W  e  x  1 e .
N a W arsza. z term inem  k ró tk im  za rs. 90 

„  P etersburg  „  3 tygod. „  „  100
„  L ondyn  „  3 mies. „  1 f. st.
„  P aryż  . „  2 „  „  300 fr.
„  H am burg  ,, 2 „  „  300 mrc
„  W iedeń „  2 ,,  „  150 złr.

W i e d e ń .
W exel n a  L ondyn . za 10 f. st.
A kcye K redytu  Ruchomego. „  200 z ł.r .

P a r y ż .
3 %  R en ta  za  100 fr.
K redy t R uchom y „  1,000  fr.

ż ą d a j ą :
9 5% 3

1051/4 • *
8 2 %
86
8 6 % P

sf
8 8 % 3
96

6 . 18 -t

79 Via
1 8 0 % * §*

74%

zł. reńs:
132 25
195 50
franków

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
17 (29) lu tego 1860 r . '

W artość  k uponu  bieżącego od O bi. S karb . Rs. 1 kop, 655/  
od L istów  Z astaw nych kop. 11%

GIEŁDA KRAKOWSKA, 27 lutego.
B anknoty  polskie za 100  z łr. now. żądają  złp . 351 pł. 345. 
R uble obrączkowe agio żądają 9 p łacą  7; Półimpel 
ry a ły  rossyjskie żądają  z łr. 1 0 —80 p łacą  10— 65; Listy 
zastaw ne polskie z kuponam i żąd. z łp . 100 %  p ł. 99 % .,

K sięgarnia  E. Wende i Spółka, przy ulicy Senatorskiej 
N . 2 , o trzym ała następujące nowe kazania: Nauki para­
fialne na  niedziele i znakom itsze uroczystości z roku ze­
brane z dzieł X. Bonnardel, kanon ika  A utuńskiego przez 
X . W . Sw iątkiew icza, 2 tom y rs. 2 . Homilie na wszystkie 
św ięta uroczyste kościelne całego roku, z łacińs. przełożył 
X . Szym. Perżych. Leszno 1860 1 tom rs. 2 kop. 10. Ka­
zania do ludu wiejskiego X . A. W esterm ayera. Rocznik 2gi
przełożył z niem. X . Mak. M aniecki. B iała, 1859 2 tomy 
rs. 3 k. 15.—W tejże księgarn i są  do nabycia następujące 
nowe dzieła belletrystyeznc: Boska komedya Danta Ali­
ghieri, tłóm aczenie K orsaka, wyd. na  welin. pap. ozd. 16 
drzeworytam i rs. 6 . T oż samo na  zwycz. pap. bez drzew, 
rs. 3 k . 6 0 . Wyrok Jana Kazimierza, dram at hist, w 4ch 
ak tach  przez W ład. Syrokom lę, 1 tom  kop. 75. Hrabina 
opera w 4eh aktach , słow a W łodzim : W olskiego, 1 tom 
kop. 3 7 % . Tak się dzieje czyli życie nad stan, komedya 
w  4cli ak tach  przez S tan . Bogusław skiego, 1 tom kop. 45.

w  pow iecie P rzasnyskim , na  trakcie  pocztowym z Mławy 
do P rzasn y sza , są  do sprzedania. O gólna rozległość 
w łók 65, g leba w  %  częściach pszenna; pod lasem włók 10, 
gruntów  ornych i łą k  dw orskich razem w łók 40; gran­
tów w łościańskich  i pod zabudow aniam i włościańskiemi 
w łók 15; urządzone i odreperow ane: płodozmian, drugą 
kolej obchodzi, gorzeln ia, m łyn, zabudow ania kompletne. 
Sprzedaż może nastąp ić  z inw entarzam i lub bez, %  sza­
cunku  zostaje n a  gruncie, n a  am ortyzacyą. —  Wiadomość 
na  m iejscu i w K antorze D om u Z leceń  Rolników  Płockich 
w P łocku .

R Z Ą D C A  D Ó B R , z cklubnemi świa­
dectw am i, życzy sobie przyjąć obow iązek. — Wiadomość 
w K antorze In t. Ziem. J .K . G regorow icza i H . Dębskiego, 
K rak.-przedm ieście, N r 67, w p a łacu  hr. And. Zamojskiego

żądano płacono
n  0  n  e  i  y . Rs. kop. R s. | kop.

P ó ł-im p ery a ły  Rossyjskie. . — — 5 60
D u k a ty  H ollenr. now e ważne — — — —

P a p i e r y .
O bi. S karb , za 100  rsr . (op. kup .) 92 60 92 10
B ilety  Skarbu  k rólestw a Polskiego — — — —
L is ty  Zastaw ne b ia łe  I I I  O kresu

(prócz kuponu). . za 15 rsr. 14 90 14 8 7 %
W  e x  1 e.

B erlin  . . .1 0 0  Tal. 2 M . 103 35 — ---
„ . .1 0 0  T al. k .  t . — — — ---

G dańsk  . . . 100 T al. 2 M . — — — ---
. .1 0 0  T al. k . t . — — — ---

H am burg . . 300 BM k. 2 M . 156 60 — ---
L ondyn . 1 F t .  S t . 3 M . 6 87 — ---
M oskwa . 100 R sr. 1 M . 99 33 — ---
P etersbu rg  . . 100  R sr. 1 M . 99 66 — ---

100 R sr. k . t . — — — ---
P ary ż  . 3 0 0 F ra n . 2 M . 82 20 — ---

. 3 0 0 F ra n . 1 M . — — — --- -
W iedeń . . 150 Z ł. R. 2 M . 76 95 — ---
W rocław  . . 100  T alar. 2  M . — — — —

N A R Z Ę D Z IA

MIERNICZ0-N1WELACYJNE.
Stoliki z b latam i system u Bawarskiego., Kassclskiego, i 

P rancuzkiego. Dioptry z lunetam i i bez takow ych, BllSSOle 
z lunetam i, dioptram i, i bez takow ych, służące do stolików. 
Wagi wodne z tarczam i sk ładanem i, system u angielskiego 
i pojedyńcze, Instrumeilta niw elacyjne z lunetami. Ką- 
tomiary czyli E cquers. Teodolity różnej lconstrukcyi. 
Sztućce m atem atyczne (Reiszeigi). KołokreŚlniki (Cyrkle) 
P rzenośniki. Trójkąty Ł ańcuchy  z palikam i i kośżturami. 
Libelki podłużne i okrąg ło . Miarki składane i taśmowo 
z różnemi podzia łam i.—  Pow yższe narzędzia Zakład Me­
chaniczny w ykonyw a n a  zamówienie i reperacye zużywane.

J .  P ik  O ptyk m. W ar., u lica Miodowa Nr 497«.

F o r t e p i a n  półszósty oktaw y za rs. 2 2 % , w  dobrym 
stanie .— ITIagicI Angielski m ały zręczny, dogodny 
w każdym  porządnym  gospodarstw ie za rs. 60, mieścić się 
m ogący do ustąp ien ia .— W ozonnia obsaseriia do 
w ynajęcia każdego czasu u  W łaściciela zajazdu podN. 946 
p rzy  ulicy Zimnej.

P R Z Y JE C H A L I do W A R SZ A W Y .
H. Furopejtslil. A lbrech t F ilip , i Goldstejn Mozez 

kupcy  z Grodna; G ostkow ski K onstanty dzied. z Radomia; 
L erche  G otfried kup . z Szczecina; M iączyński W ład. dzied. 
z Radomia.

H .  A n g i e l s k i .  Ja s iń sk i K onrad obyw. z Płocka; 
D em bow ski Zygm. ob. z N acpolska w gub. Płockiej.

H .  1’ o l s k l .  N ow iński W ład. ob. z Strobna; Szwe- 
dler L eon ob. z W ieruszewa; Chm ielewski Julian, obyw. 
z Tobolca; Pogorzelska M agd. Zegraw ki; Tobler Rudolf, 
fabr. z Osieki m ałej; M seiehowska dziedziczka dóbr z Po- 
święcina; A lferów  p u łk . z Modlina; Sztekert Aleks, dzied. 
z Grzegorowic; Suchecki W ład . ob. z Wąsadła; Krzeski 
Konst. ob. z Redzanowic.

M .  S a s k i .  M ejzner F ry d . ob. z gub. Kijowskiej; Mar- 
chocki Klemens, ob. z Krzeska; F ija łkow sk i St. proboszcz 
z Kowala; Jazw ińsk i W alenty, ob. z Rudzienka; Morawski 
P aw eł, ob. z Brodow; Sułzow ski O tton, ob. z gub. Gro­
dzieńskiej; H ilke O tton, oh. z Zawad; Gąsowski Paweł, 
ob. z M iastkowa.

II. Niemiecki. Podkońsk i Józef dzied. z Wilkowic; 
Kobierzycki Ja ro s ław  dzied. dóbr z Podle; Zabłocki Józei 
oh. z Rybna; ksiądz Palkow ski z Brzezin.

TEATR ROZMAITOŚCI."jutróTScena za 
sceną. _

W  drukam i J .  Jaw orskiego.— W olno drukow ać.— W arszaw a dnia 18 L utego  (1  M arca) 1860 r .— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


